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Ulica Krawiecka 
Krawiecka  to  była  najbiedniejsza  ulica  żydowska.  Przechodziłem  nią  setki  razy,  z 
Kalinowszczyzny  nie  było  innej  drogi.  Z  ulicy  Towarowej  wychodziło  się  na 
Kalinowszczyznę, z Kalinowszczyzny na ulicę Białkowska Górka, później była Sienna, koło 
kierkuta i wychodziło się na ulicę Krawiecką koło Zamku. Krawiecką szło się pod Grodzką 
Bramę,  Żydowską  Bramę.  Z  Grodzkiej  Bramy  zjeżdżało  się  na  dół,  tam  się  droga 
rozwidlała  na  Szeroką,  Kowalską,  Podwale,  Krawiecką  i  na  Zamek,  ale  nie  było  tego 
połączenia co teraz jest. 
Z Krawieckiej zapamiętałem ogromną biedotę, to były slumsy. Z Siennej się wchodziło, 
tam był  taki  placyk  i  wchodziło  się  w Krawiecką.  Na tym podgórzu był  taki  duży mur 
pobudowany, jakby wzmacniający tą górę, do tego były podoklejane drewniane i blaszane, 
z kawałków blach takie szopy. Nędza to była najgorsza, z tego co ja wiem Polacy tam nie 
mieszkali, bo były ulice na których mieszkali Żydzi, a gdzie indziej Polacy. Tam mieszkała 
sama biedota żydowska, biedę było widać po ludziach i budynkach, tam żebrali często.  
Polacy unikali raczej tego miejsca ze względu na różne choroby, Żydzi byli zawszeni. Na 
tej ulicy było dużo szewców, krawców. 
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